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Rada naftowa
Napisał poseł dr

P rzem ysł w ie lko -kap ita lis tyczn y  w  Sejm ie 
n ie posiada ty le  w p ływ u  bezpośredniego, ile  
in teresy  jego  w ym aga ją . S tw orzono w ięc su- 
ro ga t w  całym  szeregu  rad, k tóre sta ją  się 
co raz dogodn ie jszem  narzędziem  j ednostron 
n ego  nacisku na rząd  i  jego  organy. Tu  
w ła d cy  p rzem ysłu  w yd a ją  m in istrom  dyspo- 
zycye , u k łada ją  po lecen ia  d la  c ia ł ustaw o
daw czych , instru keye d la w ładz n ad zor
czych, słow em  ok azu ją  całą pełn ię sw ej po
tęg i.

W śró d  Mężnych rad  m a też św o ją  radę 
p rzem ysł na ftow y. W  m yśl żądan ia  przed
s ta w ic ie li robotn ików , k tórych  na podstaw ie 
u ch w a ły  se jm ow ej kom isy ! przem ysłow o- 
hand low ej pow ołano do rad y  na ftow ej w  l i 
czb ie trzech, m in ister p rzem ysłu  i  handlu  
zap ros ił m n ie do udziału  w  ostatn iem  posie
dzen iu  tej Rady. B ra łem  u dzia ł w  podobnych 
naradach  i  przed w ojną , ale n igd y  n ie w i
dzia łem  rządu  tak  skrom nego i  p rzem ysłow 
ców , okazu jących  sw ą w yższość w obec m i
n is tra  tak  bez żenady. T a k i stosunek panuje 
chyba na posiedzen iu  R ady  nadzorczej a- 
k cy jn e j spółk i p rzem ysłow e j, ale i tam  fa 
chow ość dyrek to ra  zm usza akcyonaryuszy 
do w iększe j pow ściągliw ośc i. Ton, k tórym  
rozp raw ian o  z rządem , w p raw ił m nie w  n ie 
zw yk łe  d la  m nie położenie, —  żądan ia  w ię 
kszego  respek tu  d la  w ła d zy  państwowej- 
R az ośw iadczono rządow i, że rada nie bę
dzie się m og ła  dzie lić  z  n im istrem  odpow ie
dzia lnością , je że li rząd  n ie pó jdzie  za w sk a 
zan iam i rady, a in n ym  razem  zaproponow a
no w n iosek  rozpoczyna jący  się od słów : ra 
da  w zy w a  r z ą d -  M czem  Sejm  suwerenny.

A le  też  n ie lada  kto stanow i radę naftow ą. 
F irm y  św ia tow e, przed k tórych  po tęgą  drżą 
rządy , p ra w d ziw i rządcy  św iata. Oni to z za 
sceny, na k tórej m aryon etk i dyp lom atyczne 
u da ją  kongresy  św ia tow e, c iągną sznurki 
jw praw ia jące w  ruch L lo yd  Georgów , Czicze- 
r in ów , M ille ra m ióav itp. W szak  w  Genui za 
p ad ły  się zasłan ia jące dekoracye i ca ły  św iat 
zobaczy ł n a g i m echanizm , poruszany przez 
R ock fe lle ra  Standard O il Com pany z jednej 
i  Shell Com pany oraz R oya l Dutch z drugiej 
i  Iin ew k i w p raw ia ją ce  w  ruch rączk i i  nóżk i 
s ław nych  ak torów  w ie lk ie j tra ged y i św ia 
tow e j.

T a k  w  n iezw yk łem  zna lazłem  się tow a rzy 
stw ie. Obok reprezen tanta  Standardu przed
s taw ic ie l Shell a i  R oya l Dutchu. da lej Ipu, 
Concern Dąbrow a, P re m ie r  itd. aż do ma-' 
ciupkich , ale buńczucznych istn ie m ajow ych  
firm  pp. Schutzm ana, Szczepanow skiego, 
Sza jnoka itd. Cała m ięd zyn arodów ka  k ap i
talistyczna. N ic  dziw nego, że fo rm a lną  w ła 
dza p. O ssow skiego w obec tych  rea lnych  po
tęg ostać się n ie m ogła.

Szczęściem  rek in y  św ia tow e nie m a ją  je 
szcze do nas pe łnego.zau fan ia  i n ie o tw iera
ją jeszcze śluz swych kan a łów  złotonośnych. 
■Idyby "Shell Com pany i R oya l Dutch chcia ły

Herman Diamand
p. M icha lsk iem u  udzie lić  pożyczk i funtow ej 
czy do larow ej, to państw ow a fab ryka  o le jów  
m in era ln ych  już daw no u tonęłaby w  obszer
nych  an g ie lsko-ho lend.crsk.ich kieszeniach. 
Nasz dom orosły Lew iatan , dziec iątko w śród  
rek inów  św ia tow ych , zna obow iązk i m ięd zy 
narodow e w obec sw ych  dorosłych  k rew n ia 
ków  z za  m orza. On to de legow ał przedsta
w ic ie la  Shell Com pany i  R oya l Dutch do ra 
dy n a ftow ej, on u d z ie lił im  n iezaw odnego 
sw ego adw okata  p- W ierzb ick iego , k tóry  z 
ca łym  zapałem  zaczerpn iętym  z grun tow nej 
n iezna jom ości rzeczy  k ru szył kopie W obro
n ie św iętych  in teresów  przem ysłow ców . Je
den ty lk o  m om ent zna lazł go pogrążonego 
w  n ieprzerw anem  m ilczen iu . B yło  to w tedy, 
gdy  na fc iarze żąda li zm n iejszen ia  cła od m a 
szyn, rur, lin  i żerdzi żelaznych, sprow adza
nych  z zagran icy.

M ia łem  w rażen ie, że L ew ia ta n  się zakrztu  
sił, gdy  v/ jego  paszczy p rzem ysłow cy  n a fto 
w i poczęli bój z p rzem ysłow cam i m eta lu rg i
cznym i. ^

O m aw iano też w n iosek m ój, dążący do o- 
gran iczen ia , ew en tualn ie zakazu  spalan ia 

ropy. P rzy  spadku p rodukcy i ropy  do poło
w y  p rod u k c ji p rzedw ojennej, panow ie n a 
fc iarze spa la ją  ilość ropy, rów n a ją cą  się pro 
dukcyi d ziew ięc iu  cźy dziesięciu  pow ia tów

zachodn io-ga licyjsk ich . P rzew odn iczący  p. 
D ługosz zapew n ia ł m nie, że dyskusya na ten 
tem at odbędzie się popołudniu  i że spoko j
n ie m ogę pó jść do Sejm u. Popołudn iu  zako
m un ikow an o m i, że re feren t p. Chłapowski 
m usiał w y jech ać  i  że dyskusya odbyła  się w  
m ej n ieobecności i u chw ała  sp rzeciw ia jąca  
się m ojem u  w n iosk ow i —  zapadła. D ow ie
dzia łem  się także, że p. W ierzb ick i, odn iósł
szy w śród za in teresow anych  w alne zw yc ię 
stwo, zw róc ił się do przem ysłow ców , chcąc 
ustalić sw o ją  endecką w śród nich pozycyę, 
słow am i: otóż w idzic ie , tak lew ica  pragn ie 
zn iszczyć przem ysł.

P rzypom n ia ł m i się żyw o  krakow sk i m ie 
szczanin, za leca jący  p rzy ja c ie low i sw ego a- 
dwokata. T ak iego  adw okata  d ru giego w  ca
łe j Po lsce nie znajdziesz, z n im  proces w y 
grać musisz, on tak  kłam ie, że n igdy  słow a 
p raw d y nie pow ie.

P isząc o m iędzynarodow ej strukturze ra 
dy n a ftow ej, m uszę przyznać, że zagran icz
ne kom pan ie na ftow e okazu ją  w ie lk ie  za in 
teresow an ie d la w ew n ętrzn ych  stosunków 
P o lsk i i od o fia r się nie uchyla ją. M yśl rzu 
cona złożen ia  funduszu w yborczego zn a la 
zła  pok lask powszechny. Pow stan ie  fundusz 
p rzedstaw ia jący  się bardzo pow ażn ie w  sto
sunku do daniny, złożonej państw u przez 
na fc iarzy, a ła tw o dom yśleć się, czy ja  kasa 
pochłonie te setk i in ilion ów . W  każdym  ra 
zie pó jdą  one na rachunek zw iększonych  
kosztów  produkcyi, a zap łacą je... konsu
menci.

Komisya główna odroczona do soboty
(Telefonem od korespondenta , Naprzodu*)

Warszawa, 22 czerwca.
Wczorajsze (środowe) posiedzenie komisyi 

głównej zakończyło się bez rezultatu t. j. bez 
desygnowania nowego kandydata na premiera, 
mimo że obrady trwały od 5 po poi. do 9 wie
czór. DuskUsya była burzliwą, miejscami namię
tną i wykazała, że prawica nie chce przyznać się 
do błędu mimo że wyczuwa go. Z dyskusyi za
sługują na uwagę następujące m om enty:

Pos. tow. Bariicki wykazuje, że uchwała z 16 
bm. oznacza zmianę konstytucyi, czego nie mo
żna zrobić w  drodze uchwały, tylko w drodze 
formalnej ustawy. Gdybyśmy dopuścili do ta
kich precedensów, to jutro mogłaby przypad
kowa większość przez zwykłą uchwałę zmienić 
jakieś zasadnicze postanowienie konstytucyi np. 
znieść senat w drodze zwykłej uchwały.

Pos. Rosset (klub mieszczański) stwierdza, że 
odpowiedź Naczelnik*? państwa była na miejscu, 
bo jest ona konsekwencyą powziętej uchwały.

Pos. tow. O.amand: Chodzi o kwestyę prawną, 
a największem niebezpieczeństwem jest brak 
poczucia praworządności. Przez takie postępowa
nie Sejm sam stwarza anarchię. Treść ustawy 
nie może być zmieniona przez zwykłą uchwałę, 
a łak stało się w  dniu 16 czerwca.

Oubanówicz woła, że uchwała z 16 czerwca 
jest tylko interpretacyą.

Pos. tow. Diamand: W  ten sposób, jak tu mó
wi p. Dubanowicz, mnie „zainterpretowano*4 na 
dworcu pulares: w mojej kieszeni została pust
ka, a pulares został w rękach „interpretujące
go*. Co do sprawy samej, to większość, która 
taką uchwałę powzięła, nie jest większością 
prawną, aie zamachową.

Głosy:
Poseł

Wśród nas niema zamachowców, 
tow. Diamand: Jest ich wśród was

dość, ale żaden nie nosi tej odznaki w buto
nierce.

Poseł tow. Daszyński chce wiedzieć, czy mar
szałek ogłosił uchwałę z 16 czerwca w „Dzien
niku uslaw“ , aby każdy obywatel o niej się 
dowiedział. Myśmy chcieli jeszcze zeszłej soboty 
całą sprawę załatwić, ale ks. Lutosławski mimo 
sumy i nieszporów odłożył na niedzielę. 1 stało 
się głupstwo. Trzeba je naprawić i dlatego na
leży uchwalić wniosek Matakiewieza.

Prawica, aby skoszławić myśl wniosku Mata- 
kiewicza, zgłasza do niego cały szereg popra
wek. Dla wykazania nieszczerośei prawicy poseł 
tow. Diamand wskazuje, że takie postępowanie 
podkopuje Sejm, podkopuje ład i porządek 
w państwie. Jeżeli prawica podkopuje takiemi 
uchwałami władzę, to do dyabła z takim Sejmem I

Po gorącej dyskusyi uchwalono wniosek 
Rosseta, aby następne posiedzenie komisyi głów
nej odbyło Się w sobotę. Uchwała zapadła prze
ciw głosom endeeyi, ehadecyi i klubu Dubano- 
wicza.

Przebieg zajść,we czwartek
Dziś w sprawie przesilenia nie nastąpiło w y 

jaśnienie. Toczą się nieofieyaine rozmowy o 
ewentualne utworzenie gabinetu parlamentarnego.

Co do głosowania nad wnioskiem nagłym 
PPS, zdaje się, że zasadnicza jego część przej
dzie. Do drugiej części klub pracy konstytucyjnej 
zgłosi szereg poprawek.

—  o  o  o  —
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KoiTapromis w sprawie ordynacyl wyborczej
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 22 czerwca.
Dziś zadecydowana została sprawa crdynacyi 

wyborczej. Odbyło się poufne zebranie klubów 
PPS, PSL, Pracy Konstytucyjnej, Wyzwolenia, Na
rodowego Zjednoczenia Ludowego i chadeków, na 
którem ustalono, że

1) co do art. 9 PPS i Wyzwolenie postawiły 
poprawkę o podwyższenie liczby mandatów z 408 
na 448. W razie odrzucenia tej poprawki kluby 
te będą glosować za podwyższeniem liczby man
datów ną 432 (tj. o 24),

2) Związek ludowo-narodowy i Nar. Zjednocze
nie Ludowe wnoszą do art. 94 poprawkę, aby kan
dydaci z listy państwowej mogli być uwzględnieni 
tylko z tych stronnictw, które uzyskają mandaty 
najmniej w S okręgach. Ińne kluby stawiają 8 0- 
kręgÓW. Chadecy cofnęli swój wniosek o 5 okrę
gów tak, że do głosowania przyjdą wnioski o 8, 
względnie 6, względnie 3 okręgi, gdyż PSL za

strzega sobie podtrzymanie wniosku o 8 okręgów,
3) listy państwowe mają być oparte na oblicze

niu ogólaej ilości głosów oddanych wedle systemu 
de Hondta na dane stronnictwo w całym kraju,

4) każde stronnictwo może stawiać 100°/o man
datów otrzymanych w całym kraju, na listę pań 
stwową, podczas gdy projekt komisyi ustanawia 
tylko 50°/o (art. 95).

W  razie podwyższenia liczby mandatów o 24, 
podzielone one zostaną po jednym na następujące 
okręgi:

Śiąsfc: Królewska Huta, Cieszyn,
Małopolska: Wadowice, Chrzanów, Nowy Sącz, 

Tarnów, Przemyśl,
Królestwo : Warszawa, Kalisz, Łódź, Płock, Biała 

podlaska, Częstochowa, Lublin, Krasnystaw, Gró
jec, Radom, H )

Poznańskiss Toruń, Gniezuo, Bydgoszcz, Sza
motuły, Ostrów.

Konferćncya w Hadze
Spandawa. (PAT). Wczoraj przybył aeroplanem 

z Moskwy przedstawiciel rosyjski w Niemczech 
Krestiński wraz z trzema kuryerarai i pocztą ku- 
ryei’ską. Krestiński udaje się do Hagi.

Haga. (PAT). „Nieuve Rotterdamscke Courant* 
donosi, że Joffe przebywa od piątku w Holandyi.

Napad Niemnów na transport 
robotników polskich do Francyi

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Z Paryża do 
noszą następujące szczegóły o napadzie bojówki 
niemieckiej na transport robotników polskich z Po
znańskiego do Francyi: Grupa 120 robotników pol
skich, zakontraktowana do kopalń francuskich, 
wsadzoną została w Berlinie do pociągu obok od
działu bojówki niemieckiej. Koło stacyi Spandawa 
bojowcy wdarli się do wagonu, w który in jechali 
robotnicy polscy i rozpoczęli krwawę rzeź. Pod 
groźbą zamordowania kazali robotnikom rozebrać 
się do naga i zabrali im odzież, bieliznę i pienią
dze, część ich bagażu wyrzucili przez okna, zaś 
8 broniących się robotników wyrzucili z pociągu. 
Kilkunastu rannych robotników przewieziono do 
szpitala, o losie wyrzuconych niema wiadomości.

Bank  austro-poiski
Wiedeń. (PAT). Dzienniki wiedeńskie donoszą: 

Były minister skarbu dr Leon Biliński otrzymał 
od rządu austryackiego koncesyę na utworze
nie banku austrą-polskiego. Dr Biliński wraz 
z grupą kapitalistów, składającą się z wybitnych 
przemysłowców i polskich właścicieli dóbr, po- 
łąszył się z bankiem wiedeńskim Robert Gold- 
schmid et Comp. w tym celu, aby utworzyć 
bank autro-poiski. Na razie kapitał zakładowy 
banku będzie wynosił 400 milionów. W  myśl 
umowy z dniem ukonstytuowania się banku 
austro-połskiego przejdzie firma Robert Gold- 
schmid et Comp. na własność nowego banku. 
W  tymsamym terminie przystąpią do banku 
jako komanriytyści: Polski bank przemysłowy 
we Lwowie, dom handlowy Herzfelder i S-ka, 
dom bankowy Jan Liebig et Comp., firma Offen- 
heim et Comp., frankfurcki Metałlbank, oraz 
jako jawny wspólnik p. Robert Goldschmid. 
Zadaniem banku austro-polskiego w myśl sta
tutu będzie utrzymywanie finansowych i han
dlowych stosunków między Austryą a Polską.

Układ handlowy polsko-czeski
f*raga. (AW). Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

przyjęto w pierwszem czytaniu traktat handlowy 
zawarty z Polską dnia 20 października 1921. —  
W debacie odczytał ks. Hiinka oświadczenie, stwier
dzające wielkie sympatye Słowaków dla Polski, 
i wyraził nadzieję, iż ze względu na te sympatye 
zechcą Słowacy usunąć wszelkie istniejące spory 
w sposób przyjacielski, a mianowicie spory odno
szące się ho Spiszą, Orawy i Jaworzyny. Ks. Hłin- 
ka podkreślił przytem, że sprawy te załatwili Czesi 
bez pytania się o zdanie Słowaków.

O d ezw ao b ro ń có w  eserów
Wiedeń. (P A T ) „W iener Al!g.\ Zeitung* donosi 

z Frankfurtu: Obrońcy socyalrewolucyonistów 
w Moskwie Rosenfeid, Liebknecht i Vandervel-

Haga. (PAT). Na wezoraiszem posiedzeniu kon- 
fereneyi ustalono, że Rosyanie utwojzą kontrko- 
misye, analogiczne do komisyj utworzonych przez 
mocarstwa, a obustronni przewodniczący komisyj 
będą znajdowali się w stałym kontakcie ze sobą.

de, którzy opuścili Moskwę i przybyli do Rygi, 
ogłaszają za zgodą oskarżonych odezwę do ro
botników caiego świata, że 1) najwyższy trybu
nał rewolucyjny w Rosyi ignoruje przyrzeczenia 
berlińskie, 2) przedstawiciele sowietów oświad
czają, że berlińskie umowy zostały zniesione,
3) Bucharin jako przedstawiciel III Międzynaro
dówki oświadcza, że urnowy barlińskie zostały 
zarwane. Odezwa powiada dalej, że życie socyal- 
rewolucyoiłistbw jest zagrożone i wzywa cały 
proleiaryat do protestu przeciw wykonaniu kary 
śmierci na oskarżonych.

Rzym. (P A T ) Wedle doniesień z Moskwy, po 
odjaździe obrońców w procesie socyalrewolu
cyonistów przyszło do manifestacyi tysięcy ro
botników przeciw sędziom. Przeciw manifestan
tom wystąpiła policya. Było wielu zabitych i ran
nych.

Karyera polityczna Lenina 
skończona

Londyn. (PAT). W tutejszych kołach rosyjskich 
potwierdzają, że jeżeli nie zajdzie jakiś niespo
dziewanie pomyślny zwrot w stanie zdrowia Le- 
nina, wówczas należy uważać jego karyerę poli- 

'' tyczną za skończoną. Lenin, jak twierdzą, nje jest 
sparaliżowany, cierpi jednak na rozstrój nerwów, 
któremu towarzyszy tak wielki zanik pamięci, że 
po pięciu minutach nie wie, co się do niego mó
wiło.

Sojusz francusko-rum uński
przeciw Rosyi

Bukareszt. (AW). „Adwerul* donosi, iż przyszło 
do zawarcia tajnej konwBncyi wojskowej między 
Francyą a Rumunią przeciw Rosyi sowieckiej. 
Francya miała zobowiązać się na mocy tej kon-
wencyi do uzbrojenia Rumunii na wypadek ataku 
ze strony sowietów.

Przygotowania do migdzynarsdiwego 
kongresu górników

Paryż. (PAT) W ydział wykonawczy międzyna
rodowego związku robotników górniczych obra
duje tutaj nad sprawą porządku dziennego na 
kongres, który odbędzie się 7 sierpnia w Frank
furcie nad Menem. Na obradach tych reprezen
towane są także i Niemcy.

Reforma Izby lordów
Londyn. (PAT). Na jednem z ostatnich posie

dzeń izby przedłożono projekt ustawy o refor
mie Izby pierwszej. W  motywach powiedziano, 
że celem reformy jest zasępienie arysiakracyi 
rodowej przez arystokrację ducita, Pro.ekt prze
widuje zniesienie dziedzicznej godności parów, 
wyjąwszy członków domu królewskiego. Przy 
wyborze członków mają być miarodajne tylko 
zasługi osobiste.

Nr. 139
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Ktohy się był spodziewał, że znajdzie się we 
Francyi śmiałek, któryby z takim despaktetn 
wyraził się o traktacie wersalskim? A  jednak, 
znalazł się i tern ciekawsze, że wśród pasm, któ
rych stosunki ze sferami urzędowymi, speeyalnie 
z ministerstwem spraw zagranicznych, są noto
ryczne. Chodzi o kontro wersy ę, jaka powstała 
w prasie francuskiej na tle rozbicia się konfe- 
rencyi bankierów. Konferencja ta, jak z telegra
mów wiadomo, obradowała w Paryżu pod egidą. 
Morga/u a i zakończyła się bez rezultatu, wzglę
dni e z rezultatem negatywnym. Konf-arencya 
bankierów, która miała obmyśieć sposób, w ja 
ki możniaby dać Niemcom wielką pożyczkę mię
dzynarodową na sfinansowanie ich zobowiązań, 
reiparacyjnyeh, doszła do wniosku, że pożyczka 
ta jest niemożliwą, dopóki suma reprracyjna j 
(132 m iliardy w zlocie) nie zostanie odpowiednio ( 
do niemieckich zdolności płatniczych zmndojazo- ; 
ną, Żądanie to równa się żądaniu rewówyi trak
tatu wersalskiego, czemu dotąd najgoręcej sprze
ciwia się Francya, sekundowana przez Belgię. 
Wiadomo przecież, że Francya, t. j. jej kierują
cy mąż stanu, groził nawet Niemcom sankcyami 
na wypadek, gdyby do 31 m aja nie przedstawi
ły planu, w jaki zamierzają uporządkować swe 
finanse dla umożliwienia dotrzymania zapłaty, j 
rat reparacyjnyeh. Groźba ta, którą pierwszy raz 
wypowiedział p. Poincare w Barie Duc w czasie 
obrad komferencyi genueńskiej, posunęła się aż 
do tego stopnia, że zapowiadała sankcye na w ła
sną rękę, t. j. nawet bez udziału innych mo- j 
carstw sygiiatiarnycli traktatu wersalskiego.

Do wykonania tej groźby, której odraau jasno 
przeciwstawiła się Anglia, nie przyszło z tego 
powodu, że komfeya reparacyjna głosami Anglii. 
Włoch i Belgii przeciw glosom Francyi uchwa
liła dać Niemcom morakoryum do końca b. r. —  
W  międzyczasie komisya bankierska konferowa
ła w Londynie, a następnie pojechał tam p. Poin
care. wynik zaś tych komferencyi daje się już 
odczuwać. J est to mianowicie pismo „CablO- 
graimme", które między innymii pisze:

„W yjście z obecnej sy tnący i nie może być zna-1 
lezione na podstawie kilku patryotycmyok fra
zesów; prawdziwy patryotyzm polega na zdecy- 
dowanem wyrzeczeniu się wszystkiego, co jest 
niemożliwe. Stanowisko belgijskiego premiera 
Delacroix dowodzi, że Francya w obec swego dłu
żnika. (Niemcy) i wobec swego deficytu jest osa
motnioną. Francya musi wybrać, czy chce w! 
przyszłości używać silnej czy praktycznej meto
dy... Należy wybrać drugą metodę. Nie wystar
cza trzymać się kurczowo robaczywego doku
mentu p. Tardieu (Tardieu był głównym współ
pracownik i em Clemenceau i autorem traktatu 
wersalskiego), lecz musimy robić politykę pozy
tywną, zapewniającą praktyczne wyniki."

Głos ten nie pozostał odosobniony. Coraz sil
niej pojawiia. się we Francyi tendencja do opu
szczania nie pn ziej ednanego stanowiska., gdyż W 
stanowisko naraża Framcyę nietylko na klęski 
materyalne, przez opóźnienie odbudowy zni
szczonych okolic i  przez mus nakładania coraz 
wyższych podatków dla laałaitania deficytu, ala 
grozi też klęską polityczną przez coraz siilniejiaze 
rozluźnienie się przyjaźni z Anglią. Pod tym 
względem nawet sfery półurpędowe zaczynają 
trzeźwo patrzeć. I tak półofścyalny „Petit Pard- 
sien" pasze:

„Kwestya zmniejszenia długu niemieckiego nie 
może już rozdzielać Francyi i  Anglii, ponieważ 
Poincare i L loyd George chcą połączyć tę kwe- 
styę z kiwestyą unieważnienia długów między 
sojusznikami. Także sprawa sankcji już nie jest 
niebezpieczną, gdyż rząd francuski ma inne 
środkii, nietylko sprzeczne z zapatrywaniami An
glii zajęcia zagłębia Ruhry".

Głosy te wskazują w każdym, razie, że w po
lityce francuskiej dokonuje się powoli 'zmiana, 
którą organ ministerstwa spraw zagranicznych 
„Temp®" nazywa „polityką możliwości", innie 
zaś pisma nazywają ją  „polityką urzeczywi-: 
stnień". Nie należy jednak sądzić, że taka gruB-j 
towna zamiana, może nastąpić z dnia na dzień, 
w każdym razie samo wspomnienie takiej mo
żliwości, które jeszcze przed kilku tygodniami1: 
było nic do pomyślenia, wskazuje, że przyszłość 
zaczyna się wyjaśniać, że może z Europy żósta-j 
nie zdjęta zmora, ciągłych niepokojów w  aw*®**] 
ku z odsakodowoniami meink-ckimi.

Ił-
- o p o  —
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Echa przesilenia rad ow ego  w pazuańsliiem: or
gie endec-ko-chaslccMe. Spanlłcgkowaaie » •  
dakłora klerykaliiego dziennika, — Skąd biorą 
natchnienie siemieokie pisma szowinistyczne? — 
P ł f t a  mofoilizacyi sil Rzymu wojującego .czyli 
I I I I  Zjazd katolicki w Pomanin. — Pan generał 
W . P. kruszy kapie na powyższym *jtó flae  w o- 
bioaie... Boga. — Zemsta za monopol tytoniowy 
na robotnikach, — Bezrobocie dokucza szero
kim  masom. — Wonne kadzidło St. Przybyszew
skiego czyli niesmaczny występ jubilata w Byd

goszczy

Ptraesblłemie gabineto we rozpętało wściekłą- 
kaaaiipamię oszczerstw insyrniacyi, ataków tutef- 
stziej reakcyi pozuMfeskieS przeciw cato-mu obo- 
•ZKrwi Lew icy i  postępowi w  kraju. W  prasie en- 
decfco-dradecikiei. jak n. p. w „Kuryerze Poenań- 
8fcBn“ . chadeckim „Postępie" „Słowie Pomor
skim". . Dzienniku Bydgoskim“ i przeróżnych 
tygodnikach rzucono się w  tonie pogromowym 
na całą Lewice w Sejmie, której się przypisuje 
aaawach na fcmstytmryę, na ład i porządek, na 
cateść państwa. A ze wściekłością, już oma) p i
sze się o NaosetoJk-n państwa, któremu zarzuca 
się dążności wywołania wojny za każdą cenę, 
traktuje się jako mdita-rystę par exccll.<?nce. ja 
ko dyktatora. & nawet spotykało się z takimi 
zwrotami jak ,-kajzerował*;ie zachcianki" i t. A. 
Jeśli prasa w stolicy pokroju endecko-chade
ckiego miota się od chwili przesilenia, to usiłuje 
bodaj zachować pewne formy przyzwoitości, nie 
tsżywa hn*k,owyeh wyzwisk 3uh rzucano imsy- 
litracye toną w powodzfi iohrany-ch słów; to tu 
w domenie najgorszej sorty endectwa nie Łia.wi 
się w żadne pozory przyzwoitości, ale chamstwo 
święci istne orgie, bandytyzm deieirnakarski u- 
pnawia się codziennie. Z tej atmosfery oszczerstw 
a Jmsyn-uacyj » .  p. przeciw Naczelnikowi państwa 
kuje broń niemiecka szowinistyczna prasa, któ
ra  to cytuje słowa enidtecJkMi organów i prze
syła je do Berlina, jako ostrzeżenie miarodaj
nych. kół przód militaoyamem ze strony Polski. 
T e znowu głosy p rzedruk o wuj e się w różnych 
„Rzeozypospolitych" jako opinię — prasy nie
mieckiej o pnresilenm w Polsce. Szowtok&m ma 
żer a wzajemnie się dopełnia.

Jako odruch przeciw tej kampanii oszczerstw 
głównie zwróconych przeciw osobie Naczelnika 
państwa, było vy$>ol łozikowante odpowiódzialne- 
go redaktora „Dziennika Bydgoskiego" p. L. 
Łydko na ulicy w Bydgoszczy w sobotę 17 bm. 
Poturbowany pan redaktor rozpisuje się szero
ko j łzawo o „bamdyctołm napadzie11 z okazyi 
^policzkowania go. Któż jednak ponosi ocłpo- 
wiediziialność za wytwarzanie takiej palnej i  bo
jow ej atmosfery? Przecież faktem jest, że taki 
„Dziennik Bydgoski11, organ wojującego kościoła 
w  Poznań skiem, codziennie prowokuje i mło
dych i zapalnych doprowadza do czynnego w y
stępowania przeciw7 oszczercom.

A zwolennicy Rzymu rozwijają bojowy front 
coraz wyraźniej. Przeglądu sił swych z całej by
łej pruskiej dzielnicy dokonali z okazyi I I I  Zjaz
du katolickiego, który obradował w  dniach 10, 
11 i  12 b. m. w Poznaniu. Aula uniwersytetu, 
który7 służyć winien wyłącznie badaniom nieza
leżnej wiedzy, zastała sprofanowana przez o- 
hrady najczarniejszej reakcyi, zacofania i za
bobonu. Padały tam wezwania cło powrotu śre
dniowiecza. Bo pma&ciaż „Kuryer Poznański" w 
dzień otwarcia zjazdu najwyraźniej pasał: „Kto 
patrzy na wieki średnie nietylko przez okulary 
liberalnych uczonych i pseudouczonych, ten 
wie, że posiadały one w każdym razie jeden 
skarb nieoceniony: harmonię między życiem 
świecki ein a religijnem. Reformacya harmonię 
tę Zburzyła. Odtąd ludzkość żyje w rozterce i 
walce wewnętrznej". Wobec tego — woła Metry
kalny organ — dążyć należy do tej harmonii 
średniowiecznej, t. j. do ujęcia myśli ludzkiej 
w niewolę kruchty, satrapii rzymskiej. Kler w i
dzi niebezpieczeństwo na prawo i lewo, to w ru
chach społecznych, to w „podnoszeniu głowy ko
ścioła narodowego" i wofaec tego wskazuje, że 
„głównym hasłem w Polsce winno być dążenie 
do uświadomienia religijnego i uszeregowania 
jaknajsz.crsi.ych mas razem z uiteligencyą pod 
znakiem religi“ , podkreślając, że „religia nie 
jest rzeczą prywatną.". A chadecki „Postęp" bez 
osfionek pisze, ż,e „przeżywamy ostry kryzys 
społeczny, walki partyjne z jednej strony powo
dują coraz większe zaognienie, a wobec cięż

kich warunków mai eryalnyeh coraz wyraźniej 
zarysowują się .antagonizmy społeczne i klaso
we". Celem usypiania mas ma służyć właśnie 
chiswśdjaćska-diemokraicya. która rolę poskra- 
miacza w rękach- kapitału spełnia. W  powyż
szym duchu obradowa! zjazd, któremu błogo
sławiło dwóch biskupów, falangi księży, rektor 
uniwersytetu, posłowie chadeccy, profesorowie 
uniwersytetu i — przedstawi ciele wojska pol
skiego. Dwóch panów generałów ofieyalłńe w y. 
sŁąij/Ho, a jeden z nich gen. por. Raszewski po
zwolił sobie wyrazić zdziwienie w praentówienicL, 
witającem zjazd, że „w  wojsku potokiem powoli 
zaczyna zanikać przysłowie „Bóg i .ojczyzna", a 
w miejsce Boga stawia się honor". Pan generał 
narzeka na skutki fatalnego tego 'honoru i wy
raża życzenie, aby w całej armii polskiej zapa
nował sam Bóg". Dziwny ten pan generał, któ
ry przychodzi ofieyałnie n.a -zjazd i w imieniu 
armii polskiej przemawia i na mentora i wo-j-o- 
wnika-rysceraa kościoła wojującego się wyra
źnie deklaruje. Wolno być panu gen, arcyfcato- 
likiem, ale przecież niech nie rości -sobie prawa 
przemawiania w imieniu armii \ wygłaszania 
mów bojowych. Komendy wydaje się na polu 
walki albo w koszarach -według regulaminu, na 
/.jazdach może p. generał praemawia-ć imieniem 
jedynie swojem.

Równocześnie z odbywającym się zjazdem ka
tolickim, który skupił kilkanaście katolickich 
stowarzyszeń tak kobiecych, jak i męskich i 
młodocianych: j stał się manewrami przedwy
borczymi kleru, t. zw, „Liga obrony w iary i o j
czyzny" wydała odezwę iście, pogromową, w któ
rej wzywa się ogół, a w szazególnościi inteligen- 
cyę poznaińską do, walki z przewrotowcami, ko
munistami, żydami, witosoweami. Nawet więc 
zwołano, na którym pogromowe mowy wygła
szano przeciw wszystkiemu i wszystkim, którzy 
nie idą na pasku c-hadectwa i endectwa. Odezwa 
dopatrzya się nawet mordu rytualnego w W ą
growcu, z okazyi jakiejś awantury miłosnej 

, dziewczyny i zacizięła szczuć praechv wszystkim 
żydom i wy,krztom,, ale o duszy żydowskiej.

Dzieje sie to wszystko w .ytoliicy Wielkopolski 
w r. 1922!

’ A  tymczasem tak żydzi, jak katolicy czy wy- 
krzty maziczą się za klęskę w Sejmie z. okazyi 
uchwalenia monopolu tytoniowego i wydalają 
masowo robotników7 ze swych fabryk tytoniu. — 
W  firmie „Patria" wydalono odraza 130 robotni
ków. Dzieje gnę to w chwli, .kiedy . proflukcya 
niezagrożona, kiedy na rynku pracy są tysiące 
bezrobotnych,* kiedy na Pomorzu, n. p. w okoli
cach Kartuz, Wejherowa, bezrobocie dokucza 
masom tysięcznym; kiedy na jedno wolne miej
sce ogłaszają się dziesiątki. Jeśli już mowa o 
Pomorzu i o Kaszubach, to m-ożeby odpowiedni 
inspektorat pracy lub główny inspektor pracy 
wgląd,nął w takię ąprawy jak. praca robotników 
w porcie i przy robotach prywatnych w Gdyni, 
którą robotnicy wykonują przez 12 i 14 godzin 
na dobę! Wdzięczne będzie miał połę do popi
sana się p. inspektor. Bezprawiu trzeba położyć 
koniec, a m mmm. nie dopuścić' do tego dłuże j, 
aby jedni robotnicy pracowali po 14 godzin, a 
tysiące innych nie miało woale pra-cy.

A na zakończenie tych uwag pomańsko-po- 
mocsfcich kilka słów7 o „orędziu" p. Stanisława 
Przybyszewskiego", wystosowałem w „Dzienni
ku Bydgoskim" w dniu 18 czerwca. Z okazy! 
swego pobytu w7 Bydgosacoy, podejmowania 
przez grono wielbicieli i znajomych i wystawie- 
nia „Topieli" w teatasz© miejskim, a przytem 
zethranda 300 tys. marek na g.imnaey.um polskie 
w Gdańsku, a 107 tys. n.a fundusz Kasprowicza. 
Jubilat napisał „pręd&ie", które aata-w ą na pa- 
ne-gjryk, jest niesmaczne w tonie i nie licuje z 
dawnym twórcą „Młodej Polski". W  wonnych 
kadzidłach dla wszystkich „wielkości" miasta 
Bydgoszczy, w biciu pokłon ów, hołdu i czci na 
prawo i lewo, zatraca się myśl. rzuconą prze® 
autora o stworzeniu obronnego wału kulturalne
go krosów zachodnich z miast Bydgoszczy, Ino
wrocławia, Torunia Chełmna Wąbrzeźna, Grai- 
dzńądiza. Występ jubilata, w teatrze bydgoskim 
i jągo przemówienie utrzymane w tonie mdł-om, 
z estetyką nic wspólnego nie mająee-m. a wkoń- 
cu „orędzie*1 wywołało gruby niesmak i nasunę
ło krytycznym umysłom, myśl, czy jubilat nie 
zakpił sobie z mieszkańców grodu z nad Brdy?

Zygmunt Piotrowski.

Sensacyjne wyjaśnienie śmierci Liebknechta
i Róży Luksemburg

Dokończeni o)
Potem marynarze powiedzieli: No, Kunge, 

Luksemburg, ta stara małpa już utonęła. Ja za
pytałem: Tak, -dlaczegości-e .panią Luksemburg 
wrzucili do wody. W tedy wtrącił porucamifc Vo- 
g7eł: „Ta stara małpa więcej nie war Lała". —  
Wszystka wiara usiadła na stół. Rozpoczęła się 
pijatyka wina i koniaku. Leżałem na sieimiku
i byłem okropnie wzruszony i izamiesiziany. Za- 
pyltywaaiy ozy chcę popić odmówfflieni. Przy sto
le było tercteó wesoło. W iele wypiito. Ohrzyma- 
łeim powinsaowanie, szczególnie, od porucznika 
Zandera, jaikoteż i innych oficerów. -Powiediaia- 
no, że minie to nie ujdzie. Przyjdę do innego pię
knego miasteczka i tam mogę szczęśliwie i 
wspaniale wśród przyjaciół żyć.

Dwa -dni później zluzowano wartę i zostaliś
my do Zoo przeniesieni. Chciałem odejść, lecz 
oficerowie nie pozwolili. Chciałem też zrobić do- 
nieeiejiie. Pewnego wieczoru w Zoo kiedy wró
ciłem z poczty spotka! mnie poruczniiik Li op
ili ann i strzelec Friedrich. Friedrich rzekł: .,Tu 
przyszedłeś Runge". Porucznik Liepmaai powie- 
dziail: „No, człowieku., gdzie zostajecie, szukam 
was j'Uiż dlługo, musicie wynosić się, bo wypę
dzamy .wszystkich, do domu poprawy, jeśli 
prawdę powie i jeśli precz nie odejdzie."

Poszedł -ze mną do biura zaciągowego i. skie
rował mimie do pułku huzarów Nr. 8 do rotmi
strza WTetoera- który znał dokładnie 'tajemnicę. 
Przyszedłem do pułku huzarów Nr. 8 do Webe
ra. Tu także świętowałem. Wszyscy oficerowie 
z oddziału strzelców Nr. 2 rzucali się na mnie, że 
jestem uciekinierem. Ze służby prawie nie wy
chodziłem, Oficerowie nie wypuszczali mnie ze 
swych szponów. Pewnego dnia przedpołudni om 
byłem zajęty czyszczeniem armat. Przychodzą 
do innie dwa małe dzieciątka i powiadają, aby 

. husar Runge wyszedł na ulicę do żołnierza. — 
Wyszedłem, w  tam dochodzi ku mnie jakiś pod
oficer i. z daleka wola: ,,Człowieku, musisz ucie
kać, zostałem przysłany na rozkaz pana pułko
wnika Wć’kłisa“. (Był to komendant 8 pułku hu- 
sarów). Pokazał m i odpis głównego rozkazu, 
który przepytałem  i rzekł: „Musisz natychmiast 
się ulotnić". Przyniósł mi także paszport z czer
wonym pasern. Miałem jechać do Kolonii. Po za

tem dał mi 240 marek, które musiałem pokwi
tować. Dodałem zaraz: Muszę wpierw wachmi
strza i rotmistrza Webera poinformować co za
mierzam uczynić.

Rotmistrz Weber powiedział m,ni,e: Wszystko 
należy zostawić i wyjechać, mnie zameldować 
w hotóiu Eden, tam wiedzą już o postano\vi'eaiiu. 
Stamtąd rzecz pójdzie dalej. Poślę do mojej zo 
ny depeszę, że przychodzę na urlop.

Przyjechałem o goidz. 10. W  następny dzień idę 
do hotelu Eden i pytam, co mam tu robie. Nie 
chcę być uciekinierem. W tedy mi odpowiedzia
no: Musicie wyjechać, inaczej wpadniecie do do
mu poprawy. Runge obrazował potean, jak mu 
ucieczkę ułatwiano, jego więzienie i pojmanie. 
Zagrożon-o mu załatwić ssę z nim granatem rę
cznym lub odeslanie-m do zakładu obłąkanych, 
jeśli odważy się ten mord wyświetlić. Dr Schil
ler z partyi wszieichnie.mców wyrobił mu fałszy
we pap ery. które w oryginale przedłożył redak- 
cya „Vorwartis“ . Także cizłoraek Rady państwa i 
tajny radca Schulz-Bromiberg zalecił partyi 
wszeeliniemieckiej troskę o niego. Runge dodaje 
wkóńciu, że go w organisaacyi osławionego por. 
Rosbącha przedstawiono jako łajdaka. Ten posą- 
dzany i zmuszany człowiek chce wziąć wszystko 
na siebie, aby dramat Lioblmecht-Liikeemburg 
nareszcie wyjaśnić. Ta afera pociągnie w Niem
czech za sobą olbrzymie skutki. A, R.

Wszystkim Towarzyszkom i Towarzyszom
w szczególności Komitetowi Obwodo
wemu P. P. S, Zachodniej Małopolski, 
Wydziałowi Krak. Rady Rob., Klubowi 
soeyalistycznemu Radców miejskich, 
Tow. Dr. .Bobrowskiemu, Englischowi, 
Oplustilowi za okazane współczucie i gro
madne wzięcie udziału w pogrzebie Dr. 
Józefa Drobnera, jak niemniej wszystkim 
Przyjaciołom i Znajomym za objawy 
pamięci i życzliwości, składa serdeczne 
podziękowanie Rodzina.
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Reorganizacja szkolnictwa w okręgu 
kuratorem krakowskiego

(k) Kurator krakowskiego szkolnego okręgu 
p. Jan Owiński przyjął wczoraj reprezentantów 
kilku dzienników, którym udzielił szeregu inte
resujących informacyj o obecnym stanie szkol
nictwa i systemie nauczania w okręgu krakow
skim.

Zasadnicza reforma systemu nauczania
Główną cechą nowego planu nauczania jest 

zaprowadzenie w  szkole fizycznej pracy mło
dzieży i systemu eksperymentalnego, w prze
ciwstawieniu do dawnego jednostronnego nau
czania z podręczników. W e wszystkich dziedzi
nach, w  których to tylko jest możliwem, i to 
począwszy od najniższej klasy szkoły powsze
chnej, nauka jest tak prowadzona, by uczniowie 
na podstawie własnej obserw acji nabywali wia
domości i dochodzili do pewnych wnioskÓY/. 
a nie przyswajali sobie gotowych już sądów 
z podręczników. A  więc nauka literatury oparta 
jest wyłącznie na wyjątkach z dzieł omawianych 
autorów, nauka historyi na poznawaniu i ko 
mentowaniu źródeł historycznych, nauki przy
rodnicze są tak rozdzielone w roku szkolnym, 
by młodzież mogła w  samych okazach i zjawi
skach przyrody znajdować źródło swych spo
strzeżeń, Doświadczenia w  zakresie fizyki w y
konają uczniowie sami pod nadzorem nauczy
cieli. W  związku z tem pozostaje sprawa w y
cieczek naukowych, o których poniżej.

W ielki nacisk kładzie obecny system naucza
nia na indywidualne zdolności uczniów, na po
pieranie tych zdolności i ich uzupełnianie. Spe- 
cyalną uwagę zwraca się również na roboty 
ręczne, rysunki, wycinanie kolorowych papie
rów, a zatem zdobnictwo, obrazowanie itd.

Zasadniczo przeciwną jest współczesna szkoła 
Obarczania pamięci ucznia niepotrzebnemi dro
bnostkami, jak daty, szczegóły biograficzne itp. 
Nic zatem dziwnego, że szkoła zerwawszy z tym 
przestarzałym systemem, niejednokrotnie spo
tyka się z niezrozumieniem swych inteccyi 
v  sferach rodzicielskich, wychowanych w zu- 
łełnie innych warunkach.

Wystawa prac uczniowskich
Dla zaznajomienia społeczeństwa z dotychcza

sowym dorobkiem tych reform, a także i ponie- 
jąd dla propagandy, kuratoryum krakowskie 
urządza w  najbliższych dniach wystawę prac 
uczniowskich i to zarówno malarskich, jak i ro
bót ręcznych męskich i żeńskich, z różnorod
nych dziedzin nauki. Wystawa ta, której otwar
cie nastąpi we wtorek 27 bm., rozmieszczona 
będzie w dwóch gmachach szkolnych, a miano
wicie w I  szkole realnej (prace młodzieży szkół 
średnich) i w szkole św. Floryana na Szlaku 
(prace młodzieży szkół powszechnych). Po j u a 
nem jest, by jaknaj szersze sfery ludności zain
teresowały się tą nieznaną u nas prawie zupeł
nie gałęzią pedagogii i licznie zwiedzały tę ory
ginalną wystawę.

Kursa nauczycielskie
Całkowite wprowadzenie w czyn wspomnia

nych wyżej zasadniczych reform wymaga oczy
wiście uzupełniającego wykształcenia sił nau
czycielskich. W  tym celu kuratoryum krakow
skie urządza szereg kursów w kilku większych 
miejscowościach. Nowi nauczyciele wstępują o- 
becnie do swego zawodu zupełnie przygotowani, 
gdyż zarówno studyum pedagogiczne przy uni
wersytecie, jak i nowoutworzony przy semina- 
ryach piąty kurs kształcą kandydatów we wspo
mnianym kierunku.

Zakład eksperymentalnej psychologii
Nad umetodyzowaniem nauki w szkołach 

z uwzględnieniem tych inoowacyj pracować bę
dzie zakład eksperymentalnej psychologii ucz
nia, który to zakład kuratoryum powoła do ży
cia z początk<em nadchodzącego roku szkolnego; 
zakład ten nabyte w  tej mierze doświadczenia 
zagranicy ma zastosować do wym ogów miejsco
wych.

Dom młodzieży
Dalszym zasadniczym postulatem zreformo

wanego systemu nauczania jest opieka nad dzie
łkiem w godzinach pozaszkolnych. Kuratoryum 
planuje wybudowanie Domu młodzieży, gdzie 
młodzież ma znaleźć po południu odpowiednie 
zajęcie i godziwą rozrywkę. Powstanie takiego 
Domu byłoby również i z innego powodu pożą- 
danem; Dom taki mógłby stać się miejscem 
noclegu aia zwiedzających Kraków wycieczek 
naukowych. Wogóie państwo będzie musiało —  
być może nie w najbliższej przyszłości —  wpro-
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wadzić bezpłatne wycieczki naukowe, by dzie
cko podczas kilkuletniego pobytu w szkole po
znało najważniejsze miasta w  Polsce, a nadto 
Tatry, Górny Siąsk i bogactwa mineralne Pod 
karpacia. Akcya budowy Domu młodzieży w Kra
kowie jest na dobrej drodze: nauczycielstwo 
i młodzież opodatkowały się na ten cel, a Po
cztowa Kasa Oszczędności jest gotowa udzielić 
jakiemuś bankowi odpowiednich kredytów na 
emisyę obligacyj tego Domu. Jest nadzieja, że 
budowę będzie można rozpocząć na wiosnę 
roku 1923.

Przymus szkolni
Przymus szkolny w okręgu krakowskim jest 

ściśle przestrzegany: na opornych rodziców7 na
kłada się obecnie grzywny do 1000 mk i to od
nosi swój skutek,

SzkGinictwo mniejszości
Szkół hebrajskich z prawem publiczności jest 

dotąd w  okręgu krakowskim dwie: jedna śre
dnia i jedna powszechna, obie w Krakowie. 
Podania dalszych szkół żydowskich o nadanie 
im nrawa publiczności dotąd nie wpłynęły.

W  okręgu krakowskim, zwłaszcza w powia
tach wschodnich, istnieje większa ilość szkół 
ruskich. Niektóre powiaty mają nawet jeszcze 
z czasów austryackich nieproporeyonaltiie wielką 
ilość tych szkół. W ładze polskie nie dążą by
najmniej do polonizacyi ludności ruskiej, lecz 
obstawać muszą przy wprowadzaniu języka pol
skiego jako obowiązkowego do tych szkół. Sta
nowisko to napotyka na opór nie ze strony 
ludności ruskiej, która uczy się chętnie po pol
sku, lecz organtzacya nauczyaielstwa ruskiego, 
która w  tej sprawie wystosowała niedawno pro
test do kuratoryum. ,

Również kiłka szkół kolonistów niemieckich 
w Mieleckiem i Nowosądeekiem nie napotyka 
na żadne trudności ze strony władz szkolnych, 
które czuwają jedynie nad tem, by siły nauczy
cielskie w tych szkołach władały językiem pol
skim i posiadały odpowiednie kwalifikacye (u- 
kończone seminaryjni).

Biblioteki
Kuratoryum krakowskie czyni starania o skon

centrowanie wszystkich bibliotek szkolnych za
kładów krakowskich w  jednym gmachu (w  g i
mnazjum św. Anny).

W  końcu kuratoryum zainieyowało ponowne 
otwarcie zwiniętych w swoim czasie w Krakowie 
liceów żeńskich.

Z  T E A T R U
Bagatela: „Wierna kochanka®, komedya w  trzech 
aktach Mieczys.awa Fijałkowskiego. Występ 

Mieczysława Frenkla.

Ktokolwiek z wojskowych lub byłych woj
skowych był na przedstawieniu „W iernej ko
chanki®, odrazu spostrzegł, że sztukę tę pisał 
cywil, i to taki eywii, który nietylko ani przez 
tydzień w wojsku nie służył, lecz zgoła żadnego 
nie posiądą zrozumienia ni odczucia wojskowo
ści. Sztuka ta jest nieprzerwanem pasmem cięż
kich uenybień przeciw regulaminowi służbo
wemu. Wszelako szczegółową krytykę tej strony 
sztuki p. Fijałkowskiego, pozostawiając facho
wemu pismu wojskowemu, np. .Polsce zbrojnej® 
lub „Bellonie®, tu jeno stwierdzam, że wojsko
wość w tej komedyi ukazana nie jest odzwier
ciedleniem rzeczywistości, lecz spożytkowaniem 
starych szablonów literackich. Świadczą o tem 
wszystkie figury wojskowe „W iernej kochanki®, 
•czysto papierowe, zaczerpnięte nie z wojsk pol
skich roku 1920, lecz z tradycyi literackiej, 
której rodowód sięga wstecz do „Dam i huza
rów® i „Geldhaba" nieboszczyka Fredry. Takich 
typów starych wiarusów i sentymentalnych bo
haterów, mimo że autor włożył im w  usta różue 
aktualności, nie było i niema we współczesnej 
armii polskiej, są zato w starych powieściach 
dla dorastającej młodzieży, gdzie również zna
leźć można Moskali śpiewających chórem pod
czas ataku.

P. Fijałkowski pisuje role dla Frenkla. Napi- 
sat dla niego tytułową rolę w „Panu pośle®, 
a rolę starego rębajły, majora Bodzanty w „ W ier
nej kochance®. Że w armii, w  której nawet ge
nerałami bywają m łodzeńcy, taki stary major 
jest figurą fikcyjną, to odrazu uderza. Legun 
to? Niemożliwe. „Katolik®? Am  jedna Swoista 
cecha na to nie wskazu e. Były „austryak®? 
Wykluczone. Postać zupełnie bez kolorytu... ga
tunkowego. Jakżeż imał , ją zagrać Frenkel? 
Oczywiście musiał ją zagrać tak, ,ak byaa napi
sana. Zrobił więc wiarusa siarczystego, wypeł-
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rriwszy papierowy szablon swoim niespożytym 
humorem i prawdziwem uczuciem.

Zespół Bagateli, pp. Dobrzański, Brzeski, So
larski i Kolwas, oraz p. Sznage Audruszewska 
odegrali swoje role poprawnie, a p. Bruezowa 
nawet z dużą siłą dramatyczną, p. Ratschka zaś 
stworzył wyborną sylwetkę wachmistrza... fre
drowskiego, ale ani wszystkie ich wysiłki, 
ani gościna Frenkia nie uratowały sztuki, na
szpikowanej wprawdzie wcale niezłymi i aktual
nymi dowcipami, lecz w  treści banalnej i zbu
dowanej niezmiernie prymitywnie.

Emil Haeiser,

K R O N IK A
Kraków 23 czerwca.

Hołd wdzięczności dla Ameryki ze 
strony młodzieży krakowskiej

W  poniedziałek 26 bm. o godz. 10 rano odbę
dzie się w Krakowie na Rynku gŁ podniosła uro
czystość. Młodzież krakowska wszystkich zakładów 
naukowych i dobroczynnych przy wtórze muzyki 
i śpiewów, przechodząc ul. św, Anny przed try
bunę ustawioną* obok kamienia Kościuszki, złoży 
hołd wdzięczności reprezentantom Stanów Zjedno
czonych Ameryki północnej za przeprowadzoną 
z inieyatywy Herberta Hoovera akeyę ratowania 
młodego pokolenia od zagłady. Z ramienia Komi
tetu aranżerami pochodu są radca Dobrzański i dyr. 
Drozdowski. Nad porządkiem pochodu czuwać bę
dzie krakowska chorągiew harcerstwa polskiego. 
podczas uroczystości przy stolikach sprzedawane 
będą odznaki na budowę'„Pomnika wdzięczności®. 
Ruch tramwajowy podczas uroczystości na linii 
B C będzie wstrzymany. W razie ulewnego de
szczu uroczystość odłożoną będzie do września,

i—m ii i ■ ■w.,»ingg
Polska Akademia Umiejętności. Tegoroczne pu

bliczne posiedzenie P. A. U. odbędzie się 28 czer
wca o godz. 12 w południe, w auli uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Odczyt na tem posiedzeniu wygłosi 
prof. St. Windakiewicz p. t. „Odkrycie Włoch®. 
Karty wstępu na to posiedzenie wydawać będzie 
kaneelarya Akademii w dniach 26 i 27 bm. od 
godziny 10-— 12 w  południe-

(k) Kawy dawddea okręgu korpusu krakowskiego. 
Jak się dowiadujemy, oceany dowódca okręgu 
korpuśnego w Krakowie, jenerał Osiński, przecho
dzi w najbliższym czasie w stan spoczynku. Jako 
następca jen. Osińskiego upatrzony jest jen. Czikel, 
wiceminister spraw wojskowych.

Komunikat u stanie pogody wydany we czwar
tek 22 czerwca o godz. 7‘40 według danych pań
stwowego instytutu meteorologicznego w Warsza
wie. Stan atmosfery: Anfycyklon ze środkiem nad 
zatoką Biskajską ogarnia w dalszym ciągu cały 
kontynent europejski. W układzie tym przeważało 
zachmurzenie zmienne przy wiatrach zachodnich. 
Popołudniu w Polsce miejscami spadły deszcze 
wskutek szybkiego przejścia płytkiej represyi. Tem
peratura o godz. 2 popoł. wynosiła 20°, w Po
znaniu 21°, w Białymstoku i Lwowie 22°, War
szawie 24°. Temperatura najwyższa wynosiła wczo
raj w Warszawię 23°, najniższa 10°. W Krakowie 
temperatura 20 2, maximum 25T, minimum 13 7, 
dość pogodnie.

Prognoza na piątek: dość pogodnie, ciepło,
wiatry w kierunku zachodnim.

Wianki. W sobotę 24 czerwca staraniem oddziału 
wioślarskiego „Sokoła® krak. odbędzie się o godz. 
8 wiecz. na Wiśle przy pl. Groble uroczystość tra
dycyjnych wianków. Na program składają się mię
dzy innymi i defilada udekorowanych łodzi wio
ślarskich, puszczanie wianków, żywe obrazy, ognie 
sztuczne i oświetlenie Wawelu. W razie niepogody 
uroczystość odbędzie się w niedzielę 25 bm. W  dniu 
odbycia się wianków, dawane będą od czasu do 
czasu strzały armatnie. Bliższe szczegóły w afi
szach.

Z teatru J. Słowackiego. Z okazyi jubileuszu
półwiekowej pracy scenicznej p. Bolesława Pu
chalskiego wznawia w sobotę 24 bm. teatr im. 
Słowackiego farsę „M ąż z grzeczności®. Urzą
dzając wespół z prezydyum miasta ten n iezw y
kły jubileu-sz swemu artyście, sięgnęła dyrekcya 
do dawniejszego repertuaru, w którym poczynał 
i w  pełni jaśniał taient jubilata, tak czerstwy 
i żywotny jak i utwór, jaki sobie na złote gody 
ze sceną dzisiaj obrał. Humor i werwa „Męża 
z grzeczności® mimo iat nie straciły nic na swej 
sile atrakcyjnej, okazana zaś we wzorowam w y 
konaniu, zajmie niewątpliwie publiczność, tem 
więcej, że grają w niej najwybitniejsze siły tea
tru. Nazwiska wykonawców: pp. Kosmowska, 
obie Modzelewskie, Ordyńska, Żmijewska, Jed- 
nowski, Białkowski, Szymborski, Guttner, Dzia-
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losz, Bialoszczyński, Marczyński, Senowski, 
z jubilatem w jego popisowe] roli z lat daw
nych, zapewniają koncertowe wykonanie i nie- 
lada atrakeyę dla publiczności. Dzisiaj „ Jak my- 
blicie* K. Zalewskiego.

Z teatru Bagatela. Dziś i jutro „Wierua kochan
ka*. W sobotę pop. po cenach zniżonych „Świde
rek* z pp. Wernicz i Nowackim.

Opera t Operetka. Dziś w piątek „Królowa Przed
mieścia', wodewil K, Kąumłowskiego, jutro w so
botę premiera operetki O. Straussa „Piękna Syre
na*, w której wystąpią pp. Ordonówna, Żelska, 
Minowicz, Pietroń, Winkler, Rewski i wiele innych. 
Nowe oryginalne tańce układu J. Cesarskiego, któ
ry wykona wraz z C. Jabłońską wspaniały taniec 
„na plaży1*, prócz tego w akcie pierwszym p. Or
donówna i Koszutski odtańczą wielką scenę bale
tową „Syrena i Satyr“ własnego układu.

Z teatru Nowości. Gościnne występy Józefowi
czów i Marjańskiego spotkały się z pełnem przy
jęciem. Dziś w piątek wystąpi p. Marjański w „Ja
ponce*, niezwykle wesołej i pięknej operetce Be 
natzkiego. „Japonka* powtórzoną będzie w sobotę 
i w niedzielę wieczór, a w niedzielę popołudniu 
pełna humoru operetka „Gwiazda filmu*.

W ystawa rysunków i robót ręcznych. Kurato- 
ryn.m okręgu szkolnego krakowskiego zawiada
mia, że otwarcie wys-bawy rysunków i robót rę
cznych uczniów i ucz.cnie szkół powszechnych, 
aaminaryów nauczycielskich i szkół średnich 
ogólno-.kszialcH cych nastąpi 27 b. m. o godz. 11 
przedpołudniem w gimnazyum matematyczno- 
ptrzyrodniczom im. A. W itkowskiego przy ul. 
Studenckiej 12 (szkoły średnie) oraz w szkole 
powszechnej im. Floryana przy ul. Szlak 5 (szko
ły  powszechne i seminarya). Wstęp dla doro
słych 40 mk., dla młodiz&etży 20 mk.. dla wycie-* 
czek szkolnych 10 mk od osoby. Dochód prze
znaczmy na budowę „Domu w y deczko w  ego".

Wydalenie cudzoziemców. Dyrekeya policyi wzy
wa ponownie wszystkie osoby narodowości nie
polskiej przybyłe z Rosyi po dniu 12 października 
1920, które nie mają specyaluego pozwolenia na 
pobyt w Krakowie jako siedzibie województwa, 
aby miasto Kraków do 28 bm. bezwarunkowo o- 
pnściły. Osoby powyższej kategoryi, które powyż
szemu wezwaniu w zakreślonym terminie zadość 
nie uczynią, ulegną surowej karze przewidzianej 
powyżej wymienionom reskryptem i zostaną z Kra
kowa a względaie i z państwa polskiego wydalone.

Komisya kredytowa obwodiKJcrakcwskiego dla 
drobnego przemysłu i rękodzieła przy wojewódz
twie w Krakowie na posiedzeniu w dniach 30 maja 
i 13 czerwca przyznała 2 rękodzielnikom kredyt 
ulgowy w kwoefe 100.000 mk a przekazała ko
misyi głównej w Warszawie do zatwierdzenia spra
wy pożyczkowe 18 rękodzielników względnie dro- 
bnoprzemysłowców na łączną kwotę 29 950.000 mk.

(k) Lajkonik. Wczoraj już popołudniu gromadziły 
się tłumy publiczności na ul. Zwierzynieckiej i koło 
plant w oczekiwaniu buńczucznego tałarzyna. Laj
konik wyszedł koło godz. 4 popoł. ze swojej sie
dziby u p. Micińskich na Półwsiu Zwierzynieckiem 
i w otoczeniu włóczków, oraz przy dźwiękach mu
zyki „mlaskotów*, podążył do klasztoru Norberta- 
nek. Tam po kzótkiem postoju otoczony tłumami 
gawiedzi, puścił się bijąc „pałą11 w stronę Kra
kowa. Po skończonej procesyi otoczonej policyą, 
posuwał się powoli z ul. Zwierzynieckiej przed 
pałac biskupi. Tutaj złożywszy hołd, wszedł w ul. 
Bracką, aby po wywołaniu popłochu, zjawić się 
na rynku. Wśród tysięcznych rzesz, tradycyjny 
konik zwierzyniecki przeszedł zwykłą drogą wśród 
pląsów i krzyków gawiedzi do Hawełki. Stamtąd 
już zmęczony późnym wieczorem powrócił na 
Zwierzyniec przez ul. Wiślną.

— o o o  —
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Teatr im. Jut Słowackiego
Piątek: „Jak myślicie".
Sobota: „Mąż z grzeczności11.

Teatr „Bagatela”
Piątek: „W ierna kochanka11.
Sobota popoł.: „Świderek11 (70 proc. ni żonę); — 

wieetz.: „W ierna kochanka11.
Miejski teatr: opera i operetka 

Piątek: „Królowa przedmieścia*.
Operetka w Nowościach 

Piątek: „Japonka11 (Juszi tańczy) występ Ma- 
Marj ański ego.

Sobota: „Japonka" występ Marj ański ego. 
Niedziela popołudniu: „Gwiazda film u";

wieczór: „Japonka11.
Kolleginm wykładów naukowych (Rynek gl, 

Unia A—B. L. 39)
Początek o godz, 1 wieczór.

Piątek 23 czerwca: Dyr. Muz. Nar. dr Fel. Kopera: 
Zwiedzanie Katedry na Wawelu (o g, 6 wiecz.;.

Zamordowanie ang!slsklep 
marszałka

Londyn. (P A T ) W  Izbie gmin zakomunikował 
Chamberlain, że dwaj uzbrojeni mężczyźni wtar
gnęli do mieszkania marszałka polnego Wilsona 
i zabili go wystrzałami z rewolwerów. Trzech 
policyautów zostało zranionych. Na znak żałoby 
posiedzenie zamknięto. (W ilson w czasie wojny 
był szefem ang. sztabu generalnego).

Londyn. (PAT). Dzienniki donoszą, że marsza- * 
łek polny Wilson powrócił dorożką samocho
dową do domu. Przed dopaem strzeliło do niego 
dwóch ludzi z rewolwerów. Wilson polił się 
i uniknął kul.

Wyskoczywszy z samochodu, pobiegł szybko po 
schodach do bramy wejściowej domu. Tu jednak 
zatrzyma! się, otwierając zamek i w tej właśnie 
chwili ugodziła go kula rewolwerowa w głowę. 
Zwłoki marszałka zabitego na miejscu, stoczyły się 
po schodach na ulicę.

Przegląd społeczny
Strejk stolarzy w Krakowie, W dniu 22 czerwca 

odbyło się masowe zebranie strajkujących stolarzy 
pod przewodnictwem tow. Urbańczyka, na którem 
po szeregu przemówień, między innemi tow. Rut
kowskiego imieniem grapy, tow. Jaroszewskiego 
imieniem centrali rob. drzewnych i tow. Jasińskie
go imieniem okręgowej Konrsyi zawodowej, uchwa
lono prawie jednomyślnie przystąpienie ponowna 
do centrali.}

Wobec tego rezaiucya wszystkich Związków za
wodowych w Krakowie, którą podamy w nastę
pnym numerze, została przyjęta i waika stolarzy 
krakowskich jest obecnie walką całego proletarya- 
tu krakowskiego, zorganizowanego w związkach 
zawodowych kiasowych,

Z sali sądowej
Kraków, 23 czerwca. 

Znowu proces polityczny.
D organizowanie kółek komunistycznych.

(k) Wezoraj przed sądem przysięgłym w Krako
wie rozpoczęła się dwudniowa rozprawa przeciw 
Ludwikowi Grabowskiemu false Szabałowskiemu 
1. 36, sekretarzowi związków zawodowych, oskar
żonemu o to, że w listopadzie i w grudniu 1921 
w Jaworznie publicznie i w rozszerzanych pismach 

' o treści komunistycznej szerzył pogardę i niena
wiść przeciw formie rządu polskiego, oraz usiłował 
tworzyć związki komunistyczne.

Wedle aktu oskarżenia dnia 24 września 1921 
aresztowała polieya w Jaworznie 7 górników, a to : 
St. Śięczkę, Jana Proksa, Fr. Tylkę, Jana Goeołę, 
Fr. Stalmarskiego, Ludw. Dziubę i St Sumitkie- 
wieza oraz Józefa Dyję sekretarza zawodowego 
związku górników z powodu agitacyi komunisty
cznej, za którą to zbrodnię pierwsi 4 górnicy oraz 
Józef Dyja zostali skazani na więzienie od 6 do 8 
miesięcy. W dwa tygodnie po ich aresztowaniu 
zjawił się u żouy Gocoła zamieszkały w Borach 
nieznany mężczyzna, którym jak się okazało był 
Władysław Schmidt z  Krakowa. Ten oznajmił, że 
przyjechał z pieniędzmi dla żon aresztowanych za 
agitaeyę komunistyczną. Wyjeżdżając oświadczył 
Schmidt, że innym razem może przybędzie z pie
niędzmi inny mężczyzna. I rzeczywiście w kiika 
dni potem zjawił się u Koniecznego, robotnika 
przemysłu górniczego inny mężczyzna. Był to Gra
bowski. W rozmowie z górnikami Grabowski za
pytał, czy kto działa na gruncie politycznym i czy 
są kółka. Zaznaczył wkońcu, że on następnego 
dnia pracę podzieli i komitet uruchomi. Zarazem 
podniósł, że wobec strejku w Łodzi, należy bronić 
się przeciw kajdanom kutym przez sejm. Nastę
pnego dnia udał się do górnika Zięby, któremu 
przedstawił się jako „facet*, który przyjechał tu 
„organizować* Tam agitowai, aby łączyli się w 
kółka, tak jak w Dąbrowie, gdzie partya komuni
styczna ma większość i gdzie sądy za komunizm 
nie karzą. Również zaznaczył, że będzie nadsyłał 
nielegalne pisma, a z Jaworzna będzie wysłanych 
dwóch delegatów na kongres zwołany przez Cen
tralny komitet. Następnego duia Grabowski został 
aresztowany i odstawiony do Krakowa pod zarzu
tem agitacyi komunistycznej. Oskarżony na roz
prawie w przeszło dwugodainnem przemówieniu 
przedstawił działalność swoją i przyznał się do za 
rzuconych mu czynów, jednak twierdził, że nie 
działał na szkodę państwa polskiego. Świadkowie 
zeznali zgodnie z aktem oskarżenia. Dalszy ciąg 
rozprawy

Giełda krakowska z 22 czerwca
Wa.ui.a marsowa

isiara t i Czek1 orzasazi s.'cl0tv
Waiuiy i dewizy Sanna ŚHUEto i NatiWi Sprzęto ■ fransasen
Dolary St-Zjed 4350 — 4450- — 4350"— 4450—

* kanad. 4250— 13:39' - 4250.— 4350-—
Franki franc. 3/0— 885— 37o*"— 390— --•—

. belgijs 360'— 370— 3 6 0 - 375— --W
, szwaj e 840’— 860p— 8i0- - 860— --*---

Funty szterlin. 19.200 19.600 19.200 19.600 --*—
Marki niemiec. 13-30 13-80 13-30 13-80 13*65
Korony austr. -•28 -•30 —•28 -3 0 —*29

„ czesko-si. 83— 85'— 84-50 S6-— 85*75
,  węgiers. 4-50 4-90 4.50 4-90 —•—
. dupskia 950— 980— 950— 980— — * _

Lei rumuńskie 25— 27— 27— 29— — •__
Liry włoskie 212— 222— 212 — 222‘— __•__
Floreny koleń. 1675— 1725— 1875— 1725—

Waluta markowa »
1 ofiar.i----  -■ - źaaano Iranzakcya

600— 700'—
750— 850-—
650— 725'—
600— 650—
350 — 400—
650”— 700"— i
600— 700'— f

3000— 3200"— J,
2200— 2400'—

600— 650'— 625-630

225-__ 275"—
3800— 4000—
700— 800—

325— 375—
500J-— 5300— 5100—
1250— 1400— 1360-1375
2400*— 2500—

1700— 1900—
725— 825— 775—

1100— 1200--2-
U.OOli-— iksiia—
5600— 6000—
6000— 6200—
4900"— 53U0—
1700— 1800-—
7500— 8000—
1000— 1100'-•
8800"— 4000—
2500" — 2800— 2000-
4500'— 5000—
3700— 4000— 3800—
1200— 14.00— 1300-

Akcye bankowe.
Bank Przemyśl. 1— Y em
Bank H ipoteczny...........
Bank Małopolski..............
Ziemski Bank KredyŁ . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związk, J-V11 
Bank Ziem. Kreso w Łańcut 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób.

Akcye tow. tiandi. i przem
P. T. H. L— IV em..............
„Elibor“—Ł. J. Borkowski"
„i£upex” ......................
„Pharma11 (B. Jawornicki)
„Poiski G io b " ................
C. Hartwig, Poznań . . . .
Zsgiuga P o is k a ..............
Zieleniewski i—III em. „ex‘  
Warsz. Parowozy i—iiem.
H.Cegielski, Poznań I-VIII
„Lem iesz".........................
„Trzebinia11 I—IV em, , .
„Pocisk*...........................
Automotor .  ................
Porttand- Gem. Szczakowa
G órna ................ .............
Siersza  ..............
Tepege i—IV . . . . . . .
Poiska N afta ...................
Gikos .............................
Pezet................................
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Kramis* i—V em...........
Porcelana Ćmielów . . . .  
Fabr. cukru, w Chodorowie 
Elektr. Siersza 1—IV em.

W arszawa (P A T ) Giełda warszawska M ilionówka 
1500 1480 5 uroc. m. W arszawy trans. 220 sprzedaż 
223 kupno 218 Tow  .P.rzezomrość11 trans. 88 i  pół. 
W dluty. Dolary stanów  Zjednoczonych trans. 4417 
i pół, 4422 i pół, 4395 sprzeda 4415 kupno 4375. Do* 
lary kanadyjskie trans. 4350 4375. Korony czeskie 
trans. 84 i pół, 85. M arki niem ieckie trans. 1316. 
1375 1365. Czeki: Gdańsk trans. 1325 i pół. 1347 i  pół 
sprzedaż 1365 kupno 1325 Belgia trans. 3G5 367 366 
sprzedaż 368 kupno 364 Berlin trans. 1345 1352 fl 
pół. 1345 sprzedaż' 1365 kupno 13325 Londyn- 19450. 
19000 19500 sprzedaż 19550 kupno 19450 Nowy Jork 
trans. 4425 4440 4400. sprzeedaż 4020 kupno 4380 
Paryż trans. 383 i pół, 382 382 i pół. sprzedeaeż 384 
kupno 380. Prasa trans. 85 i pół. 85 i trzy czwarte. 
Szwajcarya trans. 855 sprzedaż 857 kupno 849. W ie* 
deń trans. 30 30 i pół 30 sprzedaż 30 i pół kupno 
29 i pół.

Zurych (P A T ) Zamknięcie giełdy. Berlin 161 i  
l pół. Hola.ndya 203. Now y Jork 526 i iedna czwarta, 
Londyn 23*34 Paryż 45‘30 Medyolan 25‘50 Praga 
10‘05. Budapeszt 0‘56, Zagrzeb 1*75 Bukareszt 3‘52. 
W arszawa 0‘12. W iedeń 0*03 i trzy ósme. Austryac* 
ka korona stemeplow. 0*03 i trzy czwarte.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Bab. Stow. Spsż. „Naprzód* odbędzie wspólne 

posiedzenie Rady nadzorczej i Zarządu w piątek 
dnia 23 czerwca b. r. o godz, 7 wieczór.

Jaworski.
Baczność krawcy i krawczynie! Zgromadzenie

pracowników i pracownic krawieckich odbędzie się 
w poniedziałek 26 czerwca) o godz. 7 wieczór 
w sali Związku Stow. Robotn. ul. Dunajewskiego 
L. 5 II p. Do omówienia sprawy: 1) łamanie u- 
mowy cennikowej przez majstrów krawieckich, 2) 
ustawowe urlopy a robotnicy krawieccy. O liczne 
i punktualne przybycie uprasza Zarząd.

Wielki festyn, urządzony staraniem organizacyi 
kobiet PPS w Krakowie, odbędzie się w niedzielę 
25 czerwca w parku na Krzemionkach. Początek 
o 2 popoł., wstęp 200 mk, dzieci 50 mk. Czysty 
dochód na cele oświatowe.

Zgromadzenie dozorców domowych odbędzie się 
w niedzielę 25 czerwca) o godzinie 2 popołudniu 
w sali przy ulicy Dunajewskiego 5 II p. Sprawy 
ważne. Uprasza się o liczne przybycie. Zarząd.

Posisozaaie Komitetu Wykonawczego Obwodowego 
PPS s!a Zachodniej Małopolski i prozydyum Wy
działu Bady Robotniczej odbędzie się 25 b. m. 
o godz. 10 przedpołudniem w redakcyi „Naprzodu*. 
Sprawy wielkiej wagi, obecność wszystkich ko
nieczna.
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b e ż ^ s i c i e  F r & n c y i chluba Ameryki
© o  p o n i e d z i a i k u d n i a  a s .  c z e r w c a

W  K IN O T E A T R Z E  „LU B IC Z ".
P e w a s w a a y  m aszynista

kolejowy poszukuje posady,: ( 
najchętniej do fabryk na lo-j 
komotywę. Zgłoszenia pod j 
„Maszynista", do Administra-1! 

cyi Naprzodu.

Zgubione
dokumenta wojskowe na na
zwisko Walaszek Wojciech.' | 
urodź, w Kolbuszowej Dolnej i 
pow. Kolbuszowa unieważnia 

się. 64.0

Zgubione j
dokumenty demobilizacyjne { 
na nazwisko Stanisław Gul, ( 
ur. w Porębach Dynarskich 
unieważnia sie. ' 668

OBRAZ
JULIUSZA KOSSAKA

dam za odstąpienie mieszkania 
z 4  pokoi wraz z przynaleźnościami.

Zgłoszenie: „Prasa" ul. Karmelicka 16 pod „Obraz” .

MASZYNISTA
egzaminowany z długoletnią praktyką w w ię
kszych przedsiębiorstwach fabrycznych do do
zoru kotłów parowych oraz obeznany z urządze
niem elektrycznem zostanie przyjęty. Zgłoszenia: 
i€r»i©wa “WmIs szkła Kraków, Pijarska 2 

lub Dąbrowa obok Jaworzna. 648

Nadzwyczajne Walce Zpmadzenie
członków warsztatowców P. K. P. w Prokocimiu 
odbędzie się dnia 29 czerwca 1922 r. o godzinie 13-tej, 

a w razie braku kompletu o godz. 14-tej.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Zmiana statutu.
2. Podwyższenie udziału. 669
3. Wnioski.

Skarbnik: 
Henryk Peczonko.

Zarząd: 
K aro l Fajder,

a wniosek Rady Spółdzielczej z 12 kwietnia 
1922 N. 1051/R. Sn. oraz zezwolenia Sadu 

okr. w  Krakowie L. 605/22 IV. 89 przeprowadza 
się likwidaeyę Robotn. Spółki spoż. „Naprzód" 
w Wieliczce. W zywa się wierzycieli do zgło
szenia roszczeń. 662

KooRsya iikwidacfina.

L a k i e r  u l i c o m 7
z dłuższą praktyka., pierwszeństwo 
specyaliścł do maszyn rolniczych

poszukuie 667

P o t ę g a  -  O ś w i ę c i m
Fabryka maszyn rofniezyoh w Oświęcimiu,

Większe cradsiebiorsiao naftowe
w Zachodnie; Małopolsce

poszukuje

s i t y  b i u r o w e !
władającej biegle jeżykiem polskim i nie
mieckim, ze znajomością stenografii pol
skiej lub niemieckiej. Podanie z odpisami 
świadectw i . curriculum vitae do biura re
klamy „Prasa", Kraków, ul. Karmelicka 16 

pod S. P. 626

„S A N IT A R IA ” Sita z ogr. por.
przedtem  STA NISŁA W  BARAN  
Kraków, u!. Sławkowska 6. Tel 3050
Dostawcy klinik Uniwersytetu Jagielloń
skiego, Szpitali państwowych i wojskowych 

p©8e«a|ą 
w szelk ie  instrumenta chiru; giczne, 
weterynaryjne i iekersk ie .oraz arty
kuły sanitarne, aparaty naukowe m e
dyczne. lampy kwarcowe RSntgena 

kompletują i urządzają sale opera
cyjne. gabinety lekarskie i t, p.

Własn® pracownie
wykonują wszelkie roboty wchodzące w  za
kres szlifowania, niklowania i ostrzenia. 

®mb55»®  niskie. ®«esess» 644

KOGUTKI
rasowe zielononóżki 
do zamiany za kokoszki. 

|  Starowiślna 10, ł. piętro.

m m m  4 5 0 0
letnia tylko mk.
Wysyłamy wprost z fabryki piękną d a m sk ą  letnią całą 
sulcn Ę trykotową nadzwyczaj praktyczną, nadającą się 
na każdą iigurę, w kolorach: czarny, granatowy, bordo, 
fres, czerwony, lila, różowy, niebieski, zielony, piaskowy, 
szary, bronzowy, elektryk, biały i t. d. — najmodniejszy 

fason, pięknie przybraną — tylko za 4500  m k.
Przesyłka 300 mit. Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 

przesyłka na nasz rachunek.

Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy 
odbiorze).

Prosimy adresować: 656

i. ŁUBKA —  Łódź 4.

Krawężniki chodnikowe, betonowe,
I-a jakości, około 3000 
m. b. do sprzedania po 

b. przystępnej cenie, loco Szczakowa. 
Wiadomość:

Piotr Kozłowski, Kraków , S ta ro w iś ln a  10.

TARGI WSCHODNIE WE LWOWIE
OD 5 —15 WRZEŚNIA 1922 R. 

ZASTĘPSTWO i REPREZENTACYA
NA KRAKÓW i ŚLĄSK CIESZYŃSKI
Biuro Reklamy „PRASA”, Kraków, Karmelicka 16
przyjmuje: zgłoszenia na II. Targi Wschodnie, ogłoszenia do „Przewodnika Targowe
go64, oraz do wszelkich pism polskich na czas Targów. H #S l© !k i®  W y ja ś n ie n ia .

Redaktor naczelny: Emil Haedksz,
Nakładem Ludowej SpółK Wydawniczej „NazwoM* w Krakowie,

'Reda.tef.or odww iestóatny: ttaryau Jastrzębski, 
OBdonkam! Drukarni Ludowej w  Krakowie. IfhmajewsldeRO 5 (tel 1310),


